I WARSZAWA, 
d. 26 Maja 1831 r. we Czwartek. 


Nine tra 


Prenumerata w stolicy roczna złtp. 40, kwartalna 
złtp. 12, miesięczna zltp. 5, Nr. pojedyńczy gr. 10. 
Prenumerata kwartalna po województwach złtp. 20. 
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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


= apose edyktalny. ‘Jan Bogumił Giering kupiec, któ- 
ry od roku 178g ztąd do wsi Dobigniew pomiędzy. War- 
szawą i Tornniem 'położonćj wyprowadzić się miał, zre- 
sztą od tego czasu żadnój o sobie nie dał wiadomości, ja- 
ko tegoż niewiadomi sukcesorowie i spadkobiercy niniej- 
szćm publicznie się zapozywają, ażeby się w przeciągu 9 
miesięcy, a najdalćj w terminie na dniu 17 Grudnia r. 
przed delegowanym Wym Gaede Sędzią Ziemiańskim w 
tutejszóm pomieszkaniu Sądowem, wyznaczonym, osobiście 
lub piśmienie zgłosili się i dalszych rozporządzeń oczekiwali, 
w razie zaś niestawienia, spodziewali się, iż zaginiony Jan 
Bogumił Giering za nieżyjącego uznany zostanie s tegoż 
cały pozostawiony majątek jego najbliższym zgłaszającym 
się I wylegitymowanym stikcesorom, przyznanym i wy- 
danym będzie. -- Wschowa d. 30 Grudnia 4830. -- Królew. 
Pruski Sąd Ziemiański. 


——--- 
— Kantor Bsoku ciągle wypłaca wylosowane Obligacye 
udziałowe pożyczki 42 milionów złotych. Niemniej pla- 
ci codziennie bez Żadnego potrącenia Listy zastawne Pole 
skie wylosowane, tudzież upłynione od nich kupony. 


s ...29909000000962000 
Wiadomosci urzędowe od wojska. 
Do Rządu Narodowego, : 

Mam zaszczyt zdać Rządowi Narodowemu raport z dzia- 

łań uskutecznionych od d. 12 Maja. y 
dnid tym opuściło wojsko swoje stanowisko wieęczo- 
rem dla rozpoczęcia działań zaczepnych między Bugiem 
a Narwią , w celu wyparcia gwardyj Rosyjskich:z Woje- 
wództw Augustowskiego i Płockiego, już tam zbyt dawno 
osiadłych. Pod Jędrzejowem pozestał z jednym korpusem 
Jenerał „Umiński » dla zakrywanią tego ruchu i przystępu 
do Pragi. Jenerał ten został atakowany nazajutrz przez 
Feldmarszałka Dybicza z korpusem Jenerafa Palen , oigo- 
dzinie 4 rano, Przednie ozaty Jenerała Umińskiego, skła- 
dające się z oddziału 3 pułku strzelców pieszych i 8 strzel 
tów konnych ustępowały zwolna, stawiając nieprzyjacie- 
‘lowi ciągły opór aż pod Jędrzejów, gdzie czekał na stano- 
Wisku' Jenerał Milberg 2 ośmia działami pozycyjnemi i 
'Pułkiem grenadyerów, Pułk 15 liniowy: stał wrezerwie. 
ieprzyjaciel rozwinął z lasu znaczne masy ido 24 dział. 


Nastąpiła pięcio-godzinna kanonada i ogień tyr»lierski; 
poczem Jenerał Umiński sądząc, Że jaż dosyć wstrzymał 
nieprzyjaciela, aby dać wojsku naszemu czas potrzebny 
do uskutecznienia pierwszego marszu, dał rozkaz ustępo- 
wania ku Mińskowi. Nieprzyjaciel nie posuwał się jaż za 
nim, a nazajutrz wrócił napowrot za Kałuszyn. X 
Jenerał Umiński, udziela jak największe pochwały Je- 


b.|nerałowi Milberg i wszystkim pałkom składającym jego 


dywizyą. Pułk 15 piechoty, znajdujący się pićrwszy raz 
w ogniu, okazał zimną krew starych Żełnierzy. O bate- 
ryach artyleryi Majora Rzepeckiego i Kapitana Lewandowe 
skiego, mających do czynienia z nader przemagającą siłą, 
możnaby powiedzieć, Że się szczególnie odznaczyły, gdy- 
by postępowanie naszćj avtyleryi w każdóm spotkaniu, nie 
było tak szczególnie znakomilóm. Strata nasza w dniu tym 
wynosi 39 zabitych i 105 rannych, z których czterech ofi- 
cerów , a między nimi Adjatant Jenerała Umińskiego Ma. 
jor Hendel. Między poległymi, wojsko Żałuje szczególnie 
Majora Serkowskiego, Podporuczników: Herbaczewskie« 
go, Bączkiewicza, Kozłowskiego. 

Kiedy to się działo po Jędrzejowem, maszerowałem 
z głównóm wojskiem kilku kolumnami, które przeszły 
Narew i Bug po mostach postawionych pod Zegrzem i Se- 
rockiem. - A: 

Dnia 16, czoła naszych kolumn spotkały przednie 
straże nieprzyjaciejlskie we wsiach Poręby i Sieciech. 
W Porębach szwadron pułka 4 strzelców konnych, uderzył 
na szwadron strzelców konnych gwardyi Rosyjskićj, rozbił 
go i zabrał PO niewolników. Na drugim trakcie Jeneiał 
Jankowski, dowodzący przednią strażą, spędził nieprzyja- 
ciela z Sieciech, a następnie z Przetyczy, gdzie już mo- 
eniejszy opór znalazł, Z Przetyczy postępował korpus 
wstępnym bojem przez Chrnście do Długosiodła. Tu nie» 
przyjaciel rozwinął całą tylną straź pod dowództwem Je- 
nerała Poleszko , złożoną z kilka batalionów , między któ- 
remi odznaczał się batalion strzelców Finlandzkich, z kil. 
ku szwadronów i dwóch dział , przecież nie zdołał zatrzy- 
mać marszu naszćj kolumny. Jednym pędem został wypar- 
ty mę wsj; Jenerał Chłapowski na czele szwadronu I put- 
ku ułanów , wykonał szarże między opłotkami; w tym sa- 
mym czasie Adjutanci moi Major Kruszewski i Kapitan Po- 
tocki Tomasz, uderzyli na kolumnę z plutonem eskorty 


Anpan 
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e= , zo KSĄCŁ LMB" 
Krakusów i zabrali niewolników z batalionu Finlandakiego. 
Wysokie płoty otoczone rowami, nie dozwoliły zupełnego 
rozbicia tego batalionu. Od wsi Długiesiodło , nieprzyja- 
ciel party był natarczywie do wsi Pliwki, gdzie wzmocnio- 
ny posiłkami wznowił swój opór. Major Danin z batalio- 
neim pułku | strzelców pieszych uderzył tak natarczywie, 
Że jedon batalion Jegrów całkowicie rozbił, Jen. Rybiń- 
ski ma czele dwóch batalionów, wspierając Majore Danina, 
eiigióm nacieraniem opanował cały las aż do wsi Brodki 
Pod wieczor, nieprzyjaciel jeszcze wzmocniony trzema ha- 
talionami, kusif się o odzyskanie lasa, ale ze stwalą od. 
party został, W dniu tym nieprzyjaciel znaczne poniosł 
straty; między zabitymi znajdować się ma Putkownile Ad- 
jutaat Cesarski Ramsej i wielu innych oficerów, W jeńcach 
matny: 2 oficerów, 60 podoficerów i Żołnierzy, w części 
Szwedów, Batalion strzelców Finlandzkich, znacznie 
w téj potyczce ucierpiał. Strata nasza w porównania z nie: 
'przyjacielską jest mała, nie przechodzi w zabitych i Jāns 
nych 30 ludzi; ole stota się dotkliwą z powodu stosunko- 
wćj liczby oficerów, którzy zabitymi lub raunymi zostali, 
co nałeźy przypisać waleczności wiodącćj ich zawsze naczo* 
ło ataku. Ciężko rannymi zostali: Major Dania z pułku 
, } strzelców pieszych, Porucznik Wolski Adjutant Jenerata 
Rybińskiego, oficer największych nadziei, który z ponie- 
sionćj rany wkrótce umarł į Adjutant mój Kapitan 'Fomasz 
Potocki. Fan ostatni równie pracowity jako oficer sztabo- 
Wys jal mężny. na polu walki, ugodzony został w głowę 
strzakem, Finlandzkiego strzelce. 
Gdy tak wojsko nasze szybkiemi. marszami. pędaiło cią- 
gle nieprzyjaciela środkowymi traktem między Bugiem i 
« Narwią, Jenerat Łubieński niemaićj śpiesznie postępował 
po nad brzegiem Bugu, dla opanowania przeprawy, którą 
nieprzyjaciel miał pod Nurem, a przez którą Marszałek 
, Bybicz byłby mógł najkrótszą drogą na nas. w;ciągu. ope- 
yacyi naszój debuszować. 

Doia, 16. Jenera? Łubieński zajął Brok. Dnia 17 prze» 
duia. straż jego złożona æ 2: szwadronów pułku 0. strzelców 
konnych i dwóch plutonów pułku 7 ułanów, 
mayszem przybył» pod. Nur. Nieprzyjaciel za jéj zbliże- 
niem się, sam zapalił most ściągnięty pod brzeg Buga, 
oraz magazyn. Żywności. : Wspomnione szwadrony zastały 
uzy kompanie piechoty.j jeden szwadron ułanów nieprzy- 
jacielskich, na pózycyi, przed: miastem. Wykonały natych: 


miast kilka świelnych. szar, zabrały 32 niewolników ìf 


jedaego- ofirara od: saperów gwardyi, którego. oddział ca: 
ły rozbiły został. Piechota nieprzyjacielska z największą 
broniła się zaciętością, W tym ataku: Kapitan: Skarszewski 
z pułku, 5 strzelców konnych, łamiąc szeregi przeciwni- 
ków, poległ śmiercią walecznych przeszyty kilkunasto 
kulami. 
ścigały nieprzyjaciela ań do wsi Tymianek., na put. drogi 
do Ciechanowca,, wsparte dwoma. działami lekkiemi i treys 
dziestu Żołnierzami od piechoty, którzy przybyć zdołali, 

Daja 17, główne wojsko:, udało się naprzód. traktem 
Łomżyńskim. Doszedłszy do wsi:Loski, czoło naszćj ko- 
Jamny. ujrzeło ña drugim brzegu. raóki. Orszy, korpus 
gwandyi, Jenerała Bistrom. Nieprzyjaciel: mógł łatwo 


bronić stanowisko, którego. cały front był zakryty nzeką. 


nader bagnistą. Zrobiłem rozporządzenia do ataku, w skut- 
ka których, nieprzyjaciel. spostrzegłszy zogrożone swoje 


„Łomży. 


nogłynm | 


or EE h z 
prółaskriydłć przez jazdę Jenerała Skarżyńskiego, po 
krótkićj kanonadzie, szybko odwrót swój dslój uskuta« 
czniał, paląc i zracejąc za sobą wszystkie mosty. 

Na prawym brzegu rzóki Ruś, między wsią Jakać i 
Sniadowem, skoncentrował się cały korpus gwardyj. Tyl- 
ną straż jego, siraż nasza przednia wpędziła na groblę 
pod Jakaeiein, tak, Że pomimo wszelkich usiłowań, nie 
zdołał zniszczyć znajdującego się tam mostu. 

Dnia 1S mie mając pewaćj wiadomości o zajęciu Nuru 
przez Jenerała Kubicńskiego, nie można było atakować 


nieprzyjaciela pod Sniadowem; gdyż Marszałek Dybicz 


mógł juź debuszować od Buga; należało przeto„zapewnić 
sobie nową przeprawę przez Narew. W tym celu wojsko 
zostało przez ten dzień ua stanowiskach obserwacyjnych 


między Rusiei i Orszą; a z dywizyą Jenerała Giełgad. 


udałem się sam atakować Ostrołękę, osadzoną przez kore 
pus, Jenerała Sacken. ; 

Jenerał Dembiński maszerujący po chaussće prawym 
brzegiem Narwi, dla wspierania działań głównego wojska, 
spędziwszy nieprzyjaciela z po nad Omulewa, już od rana 
kanomował się, z korpusem zajmującym Ostrołękę, i przes 
skuteczny ogień dział swoich, przeciwko liczniejszćj arty. 
leryi nieprzyjaciela, nie dozwolił mu zaiszczyć mostu na 
Narwi, o który nam tak wiele chodziło. Ku wieczorowi 
za okazaniem się czoła kołumny Jenerała Giełgud; nie- 
przyjaciel opuścił Ostrołękę jak naśpiesznićj, traktem ku 
Piechota Jenerała Dembińskiego natychmiast ga- 
jęła to miasto, a jenerał Grełgud awróciwszy śwoje ko- 
iumny na Chaussée, posunął się ku Miastkowu. ` 

Nadzwdcz»joy pospiech, z jakim gwardye odwrót swój 


'uskuteczniały , nie dozwolił nam przyjść do stanowczój 


walki; przecież oddziały nasze zbierały niewolników, ba 
gałe i zapasy Żywności, Adjutant mój Pułkownik Szy» 
dłowski na czele kilkudziesiąt ludzi, spieszonych z pułka 
4 strzelców konnych, odkńł pięć berlinek ze znacznym 
zapasem farażu, które piechota nieprzyjacielska eskorto* 
wała, i z których się: uporczywie broniła. ` 

W nocy z dnia 18 na L9 nieprzyjaciel po trzykroć us 
siłował opanować groblę, pod Kleczkowem, lecz oddzia. 
ły » pułku 8 pod komendą aaa doom, 
wsparte dwoma batalionami pułka 4 odpźrły natarcie je. 
go, które a% do mostu posuwał, ze znaczną stratą ataku» 
jących strzelców, 


Dnia 19 mając juĝ wiadomość o zajęciu Nara przea 


Jenerała Łubieńskiego i zapewnione komunikacye z pra» 


wym brzegiem Narwi prze Ostrołękę, rozkazałem woj» 
sku dalsze poruszenie zaczepne przeciwko gwardyom. Je- 
nerał Jankowski zajął Sniadów , lecz nieprzyjaciel wszęe 


„dzie z pośpiechem ustępował. 
Szwadrony l i 4 z pałka 5 strzelców koanych,|- 


Doia 20. rano Jenerał Giełgud zajął Łomżę, m którćj 
jaż był nieprzyjacielski korpus Sackena ustąpił ku Sta» 


(wiszkom,: zostawując po sobie fortyfikacye w stanie jak 
najdokładniejszego wykończenia, które sam był starannie 
wznosił przes cały ćzas zajmowania fiomży, główną kwa. | 
terą Księcia Michała, zostawił prócz tego przeszło 1000 
miewolników , z których większa część chorych i rannych, 


skład broni, roamaitych efektów wojskowych, bagaże i za- 
pasy Żywności. Wchodząc do Łomży wasi zastali w pło. 
mioaiach piękne mosty znajdujące się pod tém miastem i 


ju berlinek. napełnionych żywnością, jako tóż i wioski 


4 
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bliżćj miasta będące, 
"dak znacza 
wszelką 

W cz 


; Uchodzący nieprzyjaciel zostawiając 
4 liczbę swoich chorych , uprowadził jednak 
dla nich pomoc lekarską, iż: 
asie gdy Jenerał Giełgud zajmował Łiomżę , po- 
stępowałem z. główną siłą ku Gaci, aby tym sposobem 
' odciąć kolumny rejterujące od łŁomży ku Tykocinowi, 
- lub zmusić nieprzyjaciela do przyjęcia walki, Lećz pró- 
Żne były usiłowania nasze pomimo największego pośpie- 
chu, Nieprzyjaciel tak nagle rejlerował , 2o ledwo ku 
wieczorowi dościgłem tylną straż jego za Kołomyją. Nie- 
przyjaciel „mocno osadził strzelcami Finlandzkiemi las 
wiodący od tejże wsi do Ratki. Jenerał Jankowski ode- 
brał natychmiast rozkaz atakowania go zfronta , gdy tym. 
czasem Jenerał Bogastawski posłany został z brygadą swo. 
ją okrążyć las z lewćj siroay, Jenerał Kicki zprawćj, a 
enerał Skarżyński posunąwszy się dalej jeszcze na pra: 
wo, miał przeć nieprzyjacielą drogą wiodącą od Zambro* 
wa do Mężenina. Strzelcy Fialandzcy i strzelcy Leib 
Gwar yi, mocny opór stawiali w lesie, gdzie dla utrzy* 
mania się, następnie wprowadzili sześć batalionów z dwo- 
ma działami, Jeneva? Jankowski dla wyparcia ich nżył 
trzech batalionów z pułku 2 i z pułku 12 noućj formacyi, 
oraz strzelców celnych Podlaskich, Po trzykroć nnsza'pie- 
chota , lubo znużona tak nagłemi imarszami, rzucała się 
z bagnelem wręku na nieprzyjaciela, Z końcem dnia, 
nieprzyjaciel 2cařego lasu przeszło pół mili dłagiego wy- 
party zoslał, Jenerał Bogusławski ze zwykłą waleczno- 
Ścią brygady swojćj , natarf na prawe skrzydło nieprzy« 
jaciela i znaczną klęskę mu zadał ; lecz noc wstrzymała 
Świetniejsze skutki jego działania, Atak nasz na skrzy: 
dło lewe; z powodu, znacznego okwęga, który po ciasnych dro- 
gach kolumny robić musiały, dla zaszłćj nocy, już wcale mieje 
sca mieć nie mógł. Zatrzymaliśmy to stanowisko; a nie 
przyjaciel znajwiększym pośpiechem wrół swój nocą 
dalej ku Tykocinowi uskatecznił, Misai tem pułk 
„2 nowój formacyi, pod dowództwem Pułkownika Ma. 
chowskiego, dał świetne: dowody mężtwa i poświęcenia 
się, Młodzi żołoierze uzbrojeni wkosy, któremi w lesie 
z trudnością działać mogli, rzucali się śmiało na pieprzy” 
Jaciela i zawsze do ucieczki go przymuszali. Strata nasza 
w zabitych i rannych wynosi do 130 ludzi, Nieprzyjaciel 
miał jeden batalion Gwardyi zupełnie rozbity. © 
Baia 21 równo zdniem rozpoczęliśmy dalszą pogoń ku 
Tykocjnowi, Posłałem dywizyą Jenerała Giełgud z ka- 
waleryą Jenerała Skarzyńskiego, aby debuszowała na trakt 
R Tyýkociuem a Białymstokiem , w celu odcięcia ko- 
zaś do bykocina postępowałem. / Lecz nieprzyjaciel 
już Dy? ustąpił z granic teraźniejszego Królestwa Pol. 
skiego, tylko jego tylne straże znajdowały się jeszcz 
lewym brzega None J y się jeszcze na 
rwi. Około godziny 4 po południu czo» 
ło kolumny nasećj zpiiżyło si do Tykocina. Kazał 
Pałkowcikowi Bag zc 8 e SAAN Aate 
todaci 0) Berwan ałakować natychmiast anissto i 
most wiocący Prawy brzeg Narwi, Rzeka ta dzieli się 
pod Bykocinem kz Gne koryta; do brzegu przeciwnego 
prowadzi długa grobla Przecięta dziewięciu mostami, któ: 
in ias verde p. Jedno z najtrudniejszych, jas 
- ie kiedy zdarzyć s og4. P H -| m 
dów 300 EAA putka A Wacek Langermann na 


ene: szła 
batalionem pułku 2 prowadził atak a elatna saa 


saem 
ścią; mając zabitego konia i dwa razy przestrzełoną sue 
koię, pieszo z pałaszem w ręku, piórwszy rzucił się na 
most. Nieprzyjaciel uporczywie go broniący, nie zdążył 
już zamknąć bramy, tak natarcie nasze było śmiałem. Labo 
most wczęści był zepsuty i po belkach pojedynczych prze- 
chodzić trzeba było, Żoloijerze nasi poprzedzani zawsze 
przez Pałkownika Langermaan i oficerów dającychim przy» 
kład odwagi, opanowali go od razu. Pędzono dalćj nie» 
przyjacięla po grobli; trzy główne mosty bronione z rós 
wńą uporczywością, jeden po drugim zdobyte zostały, i całe 
przejście tak trudne, walecznością naszego wojska opanow 
wane tak nagle , że nieprzyjaciel nie zdołał skończyć roz- -{ 
poczętego zniszczenia mostów. - Za pomocą artyleryi F 
strzelców , obronę ostatniego mostu przedłużył aż do wie» 
czora; wnocy jednak i to stanowisko opuścić musiał; a 
lak wałka skończyła się na ziemi brałnićj Litwy, którą 
on fak dawno uciska. Wojska broniące Tykocina, były 
a korpusu Księcia Michała, pod komendą Jenciała Sasa, 
ułożone a dwóch pnłków strzelców Gwardyi, oddziała 
strzelców Finlandzkieh, trzech pałków jazdy i bateryi ar- 
tyleryi, Strata nasza wynosi 22 ludzi zabitych i 70 ran= 
nych. Wojsko Żałuje szczególnićj straty Poracznika Ku» 
szewskiego, który w dnia tym, dawszy dowody bohater- 
skiej odwagi, poległ. i 

W czasie, gdy postępowałem ku Tykocinowi, Jenerał 
Skarzyński stógownie do odcbrancgo rożka'u, spiesznie 
zbliżył się do Choroszczy; lecz nieprzyjaciel już się byt 
schronił za Narew, a pułk jego kiiasyerów, klóry od» 
wrót zasłaniał , za ujczeniem pułku 2 ułanów, f(yrmujące= 
go -przednią straż naszę, galopem most przeszedł, uni» 
kając spotkania. Dwa działa e bateryi Majora Bema, bro” 
niły aż do wieczora zapalenia mostu, odpowiadając wa ogień: 
kilkunasta dział zbrzegu przeciwnego, za nadejściem: nor 
cy, nieprzyjaciel podsunął się pod wost i spalił go. 

Przy wzięcia Tykocina, promy nasze pozlegały się jn% 
po błoniach Litwy, krew wolaych Polsków skropiła ziemię 
bratnią, którą oswobodzić zamierza, a nowe dowody wa- 
leczności uświetniły oręż Polski pod posągiem Czarniece 
kiego. Nazajutrz odbyliśmy nabożeństwo, waaosząc mo» 
dły do Najwyższego, aby pobłogosławił sprawie naszej b 
uwieńczył pomyśloym skutkiem usiłowania nasze w oswobo* 
dzeniu ojczyzny, jak niegdyś dokonał tego bohater, któ% 
rego pomnik mieliśmy przed sobą. 

Gdy się to działo w głównćój armii, Jenerał Fiabieński 
na stanowiska pod Nurem, uważał ciągle główne wojsko, 
Marszałka Dybicza w bliskości Siedlec stojące, a które na- 
szym ruchem zinaszone, udało się ku Bugowi iw dniu 21 
Maja rzekę tę pod Graanem przeszło, Jenerał Łubieńe 
ski wysyłanemi na różne strony oddziałami, poprzecinał' 
komanikacye nieprzyjaciela, opanował jego magazyny w 
Brańsku i Ciechauowcu, w któróm to ostatnión. mieście 
przeszło 200 niewolnika, jedacgo sztabs=oficera i sześciw 
oficerów różnćj broni ujęto, f 

Tok więc wojsko narodowe w lOdai dzia?sŃ zaczepnych, 
z sitami daleko maićjszemi od nieprzyjacielskich , wy pę- 
deito z granic Królestwa Gwardye Rosyjskie, kraj ten pó. 
ki nie było obawy niebezpieczaństwa ciemiężące , nabra: 
wszy im wróżnych miejscach do 600 niewolnika, między: 
któremi adjutanta W. Księ. Michała Putkownika Scharn= 
horstiywielu. anacznych oficerów „ oraz. w Łomży do. 800 
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«dhórych i rekonwalescentów. — W wielu miejscach wieśnia» 
«cy zkońmi i bronią zajmowali niewolnika i przyprowa» 
<Azali. Oprócz tego wiele magazynów na tyle jego armii 
założonych, bagażów i różnych sprzętów, dostało się w na- 
'8ze.ręce. Między bardzo korzystaemi zdobyczami są fora 
tyfikacye Łomży starannie usypane przez nieprźyjacielo, 
opuszczone przez niego bez wystrzału, a które teraz prze- 
ciwko niemu służyć nam mogą. 

Jedynym tylko pospiechem, z jakim Gwardje cofały się, 
zdołały ujść porażki; przyznać jednak należy, Że jéj pie- 
«bota w kilku potyczkach, .które miały mićjsce, mężnie się 
potykała z nami. Tym ruchem wojsko narodowe, oswo» 
bodziło zmieprzyjaciela kilka Powiatów, przymasiło Feld- 
marszałka do powrócenia za Bug z głównemi siłami swo- 
jemi, nakoniec stąpiwszy na ziemię zadawno do Państwa Ro- 
syjskiego wcieloną, otworzyło sobie związek z braćmi, któ. 
rych powstanie coraz bardzićj się szerzy, i zyskało mo- 
Żność -niesienia im pomocy. Zapał , z jakim jesteśmy 
przyjmowani przez oswobodzoną ludność, nie jest do opi- 
sania. Nie tylko w granicach terażnićjszego Królestwa, lecz 
równie w Litwie, szlachtai włościanie największe dają ozna. 
ki przywiązawia do wspólnćj ojczyzny i Życzliwości dla na- 
szej świętćój sprawy. 

W potyczkach wyżćj wymienionych, przedstawionemi 
zostali przez Jenerałów dowodzących, Że szczególnićj od. 
znaczyli się męztwem, oficerowie i Żołnierze następujący: 

Zkorpusu Jenerała Umińskiego, Pułkownik Wro- 
niecki; Podpułkownik Niewęgłowski, dowódca pułku gre. 
nadyerów. Porucznicy: Breza Pągowski i Ostaszewski, 
Podoficer Domkowski, który uratował życie swemu ofice. 
rowi, Żołnierz Wysocki, który lubo mocno ranny , 2%» 
stawał aż do końca walki między Tyvalierami, Porucznik 
Redecki z pułku 3 strzelców pieszych. 

Z korpusu Jenerota Łubieńskiego. Porucznik Poto- 
cki Bernard Adjutant Jenerała Łubieńskiego; Podporaczni- 
cy: Krasiński Stanisław i Ignacy Mokrooowski w szarży 
% pułkiem 5 strzelców konnych, pierwszy sześć razy pchnię- 
ty bagnetem, a drugi w nogę postrzelony został; obudwóch 
jednak rany niebezpieczeństwem bie grożą. k 

Zplutonu eskorty Krakusów wszarży pod Długosio- 
dłem, odznaczyli się: Kapitan Wodzicki Alexander; Pod- 
porucznik Osławski Wiktor; Podoficer Grabkowski i Żoł. 
nierz Zemutka, którzy pod ogniem nieprzyjacielskim pier- 
wsi zsiedli z koni dla dania pomocy rannemu Kapitanowi 
Tomaszowi Potockiemn. 

Z dywizyi Jenerała Jankowskiego i Jenerata Rybiń- 
skiego, Major Batrym; Major Dunin z pałku I strzelców 
„pieszych, Żołnierze: Nawroński Stanisław i Lewartowski 

Piotr, którzy przed frontem batalionu nieprzyjacielskiego, 
rzucili śię ma półkowoika i skłuli go bagnetami, 

Z pułku A ułanów: Kapitan Hempel, Porucznik Za» 
biełłu i Podoficerowie Zielski i Jaroszyński. 

Z batalionu Saperów: Porucznik Nowósielski , który 
pod oga:zo ksrtaczowym szybko most zbudował, ` Poru- 
cznicy: Rancewicz Tomasz I Rende Andrzej; żołnierz Ku» 
ba Joachim, który dodany Saperom_do roboty mostu rane 
ny od granata i kewią zalany, nie odstąpił aż do akeńcze- 
nia budowy tegoż mostu, 
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Z brygady Pułkownika Langermann: odznaczyli się: 
Podpułkownik: Breański Dowódca pułku l strzelców pie» 
szych, Kapitan OQlendzki, który prowadził pierwszy pluton 
ua most w Tykocinie. Porucznik Gordaszewski, Podofice- 
rowie; Kaczor i Sawicz; Żołnierze: Czyżewski i Chodee 
rowski, — w Tykocinie doi» 23 Maja 1831 roku, 

Wódz Naczelny, (podpisano) Skrzynecki, 
——————> 


— Doniosły już pisma publiczne o chwalebnym skonie 
Stanisława Wolskiego, Porucznika Adjatanta Jenerała 
Piechoty Hr. Krukowieckiego, który pełniąc służbę przy 
Jenerale Rybińskim, na czele tyralierów pod Długosio- 
dłem poległ śmiercią walecznego. Urocił juź jeden z 
przyjaciół łzę Żału nad dotkliwą stratą, niech i nam wol- 
no będzie poświęcić słów kilka jego pamięci. Szanowny 
ten młodzieniec, pełen przymiotów duszy i serca, ob» 
darzony charakterem szlachetnym i nieugiętym, namiętnie 
kochający wolność i ojczyznę, pod upadłym despotyzmem 
czuł potrzebę obrania stanu wojskowego ; mogącego jes 
dynie zrzucić jarzmo ohydne. Żywit on w sobie uczu» 
cia godne naszego odrodzenia, i w d. 29 Listopada, do 
wielkiego dzieła rewolucyi przystąpił, Odtąd szlachetna 
jego dusza nie znała innego moralnego Żywiołu nad na- 
dzieję zapełoego wyjarzmienia ojczyzny , z łona rodziny, 
wydarł się w pole walki i w dniu 16 Maja krwią swoją i 
Życiem okupił wieniec chwały, a ojczyzna dteist pelne- 
go nadziei syna, i 

-— (Nad.) Sen osobliwszy. Mieszkamy razem 
% przyjacielem moim i szezególnicjszy sen obadwa 
jednój nocy mieliśmy. Lecz cóż mogą sny lu- 
dzi prywatnych interesować kraj i publiczność? 
Prawda. Ale nasz sen bardzo może interesować; 
więc go objawiamy. Sniło nam się, że wielka 
w Polsce i zadziwiająca zaszła odmiana, to jest 
że znanego dyplomatyka często obóz odwiedza- 
jącego , obrano Naczelnym Wodzem, a boha“ 
tera Jana Skrzyneckiego , Prezesem Rządu Na- 
rodowego. Mialo to nastąpić dla tego, że Mi- 
kołaj i Dybicz nie są ze Skrzyneckiego konten- 
ci, bo nie jest politykiem , ale jak sam oświad- 
czył, otwartym żołnierzem, w zwycięztwie ty|l- 
ko rozwiązanie losu ojczyzny upatrującym. Sen 
ten wystawiał nam, iż im to wcale do gustu 
nie przypada, że woleliby mieć do czynienia 
z politykiem, ato wszystko dla dobra Polski(!). - 
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WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 
ANGLIA. — Z Londynu dnią 13 Maja. — Przybył tų 
Ajent Perskiego Księcia Abbasa Mirzy. 
FRANCYA. — Z Paryża d: 13 Maja. — Członkowie 


ciała dyplomatycznego odbywają pomiędzy sobą ciągle na- 
rady, które podług Messager des Chambres dotyczą się 


| Polski. 
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